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Listy aalciy frankować. — Reklamacja 
otwarta wolae od opłaty. 

Rękopisów aadestaayck ale swraca tlę.

J e d n o ś ć  i w o f i a r n o ś c i
n u  r z e c z  o b r o n y  P o l s k i .

W arszawa. 31- 3. (PA T). W  dniu 30 
marca br., Szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Stanisław Skwar® 
czyński na jednym z zebrań wygłosił 
następujące przemówienie w sprawie 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Przemówienie to transmitowane by* 
ło przez radio.

Obywatele!
Rząd polski rozpisał wewnętrzną 

Pożyczkę na Obronę Przeciwlotniczą. 
Rozpisując tę pożyczkę, rząd odwołał 
się do całego narodu polskiego z we; 
zwaniem o spotęgowanie wszystkich 
naszych wysiłków na rzecz zdecydowa 
nej akcji wzmocnienia siły obronnej 
Polski, a zwłaszcza w zakresie lotnie® 
twa i artylerii przeciwlotniczej.

Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
który za naczelne zadanie wszystkich 
swoich prac postawił sobie realizację 
hasła szeroko pojętej obrony Państwa 

Już oddawna swój wysiłek organi® 
zacyjny skierował w dużej mierze 
na zwiększenie akcji na rzecz do­

zbrojenia naszej armii.
Zdajemy sobie dobrze sprawę, że 

dotychczasowa ofiarność społeczeń® 
stwa, wyrażająca się w zbiórce na Fun 
dusz Obrony Narodowej, obecnie mu® 
si się spotęgować i poszerzyć swój za® 
kres, zwłaszcza w świadczeniach nr 
polskie lotnictwo.

W skazywaliśmy niejednokrotnie w 
prasie Obozu, jeszcze przed rozpisa® 
niem Pożyczki Obrony Przeciwlotni® 
czej, że w obecnej historycznej chwili 
akcja dozbrojenia Armii nie może o® 
gran. czyć się tylko do sum, zawartych 
w budżecie Państwa czy w państwo® 
wym planie inwestycyjnym.

Podkreślaliśmy z całym naciskiem, 
że do spotęgowania naszych środ® 
ków obronnych powinny być 
wprzęgnięte wszystkie zasoby ma­
terialne i finansowe kraju, z we® 
wnętrzną pożyczką dozbrojeniową 

na czele.
Rozpisanie przez rząd polski Po® 

życzki Obrony Przeciwlotniczej, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego przyjął z 
wielkim entuzjazmem i głęboką rado® 
ścią (burzliwe oklaski).

W ypadki, które zachodzą tuż u na® 
szych granic i na całym świecie, spo® 
tęigowały jeszcze konieczność naszych
zbrojeń.

Doceniając w całej pełni powagę sy® 
tuacji, stwierdzamy, że 

obeaiie odpowiedzialnością za 
dozbrojenie Armii nie można o® 
barczać samego tylko Naczelnego 
W odza i rządu. Wspólnie z nimi 
ciężar troski za wyposażenie na= 
szego wojska musi wziąć na swoje 

barki cały naród (oklaski).
Spełnienie zaś tego nakazu m.usi 

być tak ochocze i tak duże, jak  wielką 
i serdeczną, jest miłość całego narodu 
polskiego do Armii i J ej Naczelnego 
W odza (żywiołowe oklaski).

W iemy o tym, że nie ma takich wy® 
siłków i takich ofiar, którychby rado® 
.śnie nie poniósł każdy Polak dla ho® 
noru narodu i wzmocnienia sił obron® 
nych Państwa. Bez względu na to, czy 
będzie to

ofiara mienia, czy ofiara krwi i 
życia (huczne oklaski).

Okres, w którym żyjemy, wymaga

od nas pomnożenia siły i potęgi Pań® 
stwa. Najlepszą gwarancją tej siły jest 
dzielna i dobrze wyposażona Armia, 
oparta o cały zjednoczony naród (o® 
klaski).

Polska nigdy nie była i nie będzie 
burzycielem porządku w Europie, jed® 
nakże musi być przygotowana na każ® 
dą sytuację.

A  gdyby przyszło do walki — to 
bić się będzie mężnie i zdecydo® 

wanie (huczne brawa).
Niech cały świat wie o tym, — (jeśli 
sobie dotychczas nie przyswoił tej 
prawdy) — że gdy zajdzie potrzeba, 

cała Polska przemieni się w jeden 
wielki obóz warowny, 

a wszyscy Polacy — w nieustraszo® 
nych i bitnych żołnierzy (długotrwałe 
i huczne oklaski).

W  światowym wyścigu zbrojeń Pol® 
ska nie może pozostać w tyle.

Musimy i my zbroić się w takim 
tempie i w takim zakresie, jak  to czy® 
nią inni, a zwłaszcza nasi sąsiedzi- 

D o wzmocnienia potencjału obron® 
nego Państwa i do spotęgowania tern® 
pa naszych zbrojeń przyczyni się w

dużym stopniu rozpisana przez -ząd 
Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej.

Już w dniu rozpisania Pożyczki
zwróciłem się w odezwie do wszyst® 
kich obywateli Państwa, by nie skąpi® 
li swych ofiar na rzecz rozbudowy na® 
szego lotnictwa.

Dzisiaj, po raz drugi, w imieniu O® 
bozu Zjednoczenia Narodowego zwra 
cam się do wszystkich Polaków z go® 
rącym wezwaniem: Obywatele, na P o ­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej nie 
szczędźcie ofiar. (Brawa i okrzyki).

Niech szybka i masowa realizacja 
tej Pożyczki będzie dla całego świata 
widocznym dowodem naszej jedność1 
i bezgranicznej ofiarności na rzecz o® 
brony Polski.

Pamiętajmy, że silne lotnictwo zwy® 
cięży każdego wroga- (Oklaski).

Polska j  Prezydent Rzeczypospolitej 
Profesor Ignacy M ościcki —  Niech 
żyją (głośne okrzyki: Niech żyją).

Nasza niezwyciężona Armia i Je j 
W sr-g Naczelny Marszałek Śmigły® 
Rydz niech żyją (głośne okrzyki; 
Niech żyją).

Ceny ogłeazafli
Za 1 « ł t r u  ■ l l l jm t r .  (*»/• cm . sxer.) w sw y k ły c h  o f ł o s i s h iM t  
a r .  M , w n a d ts ta n e m  1 w n e k ro lo g a c h  g r .  M , w k ro n ic e , 
tua r, d i i a ł  g o s p o d a rc z y , p a s k i w  t e k lc ie  g r .  I ł ,  pod  n a g itw  
k iem  n a  pierwszej s t ro n ie  z ł .  V — . T a b e la ry c zn e  o M  pre . 4 rw  
s.J. Za jedno słow o w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia ch  g r . I ł ,  kapa*  
I sp rzeda ł s łow o g r . 11, m a t r y m o n ia ln e , k o re sp o n d e n c i*  
pryw atce  s łow o  g r . M , d la  p o s zu k u ją c y ch  p ra cy  g r. K  
Z  s t it r a a lta ia m  m ie js c  a  p rc . Z a g ra n ic zn e  o M  o rc . drodafc

A U D IE N C JE  N A  ZA M K U .

| W arszaw a, 31. 3. (P A T )  Pan Pre- 
! zydent R . P . przyjął w dniu wczo® 

rajszvm  p. W ład ysław a W itk a  
W acław a Krzeptow skiego, członków  
R ady N aczelnej Stronnictw a L ud o­
wego.

W arszawa, 31. 3. (P A T ) P. Prezy® 
dent R.P. przyjął wczoraj na audiencji 
zbiorowej pp. prof. Franciszka Bu® 
jaka, prof. Stanisława Grabskiego, 
prof. Stanisława Estreichera, prof. Ste® 
fana Glasera, Zygmunta Lasockiego, 
prof. Lehr®Splawińskiego, prof. Stani­
sława Pigonia i Cyryla Ratajskiego.

N o w y  incydent na granicy
węgiersko-słowackiej.

Budapeszt. 31. 3. (PA T). Urzędowo 
donoszą, Że D N IA  29 BM. O GODZ. 
23.35 DOSZŁO W  O KO LICY  
JOLSVA DO IN C Y D EN T U  GRA® 
N IC ZN EG O  SŁO W A CK O  - WĘ® 
GIERSKIEGG PR O W A D Z O N E  
JEST O B EC N IE ŚLED ZTW O  D LA  
Z B A D A N IA  P R Z Y C Z Y N  INCY® 
D EN TU .

Budapeszt. 31- 5. (PA T). Członko® 
wie delegacji słowackiej do rokowań 
granicznych z Węgrami przybyli wczo 
raj po południu do Budapesztu. 
W krótce po ich przybyciu podjęto 
wspólne obrady.

Budapeszt. 31. 3. (PA T). Minister di 
Goebbels został przyjęty w czwartek 
przed południem na audiencji przez 
regenta Horthy‘ego.

Budapeszt. 31. 3. (P A T ). Delegacje 
słowacka i węgierska dla ustalenia gra 
nicy słowacko®karpatoruskiej odbyły 
w czwartek o godz. l7®ej posiedzenie 
na którym delegacja słowacka w odpo 
wiećzi na projekt węgierski z dnia 28 
bm. zgłosiła pretensję do terytorium 
węgierskiego, co delegacja węgierska 
stanowczo odrzuciła.

W o jn a  w  Hiszpanii s k o ń c zo n a .
Walencja 31. 3. (PAT)- Hiszpańskie wojska narodowe wkroczyły wczoraj 

o godz. lisiej do Walencji pod dowództwem bohaterskiego dowódcy obro® 
ny Oviedo gen. Aranda.

Walencja. 31. 3. (PAT). Od rana przybywają do Walencji tłumy okolicz® 
nej ludności celem powitania wkraczających wojsk gen. Franco. Całe miasto 
przybrane jest sztandarami. O godz. 9®ej wkroczyły pierwsze oddziały na® 
rodowej armii lewantyńsl,'ej. O g°dz. ll®ej weszły do miasta główne siły 
pod dowództwem gen. Arandy. Ludność witała wojska narodowe na mo= 
ście rzeki Turia, gdzie zbudowano bramę triumfalną.

Burgos. 31. 3. (PA T). W ojska naro® 
dowe posuwają się naprzód na wszyst 
kich odcinkach. Korespondent Hava® 
sa donosi o zajęciu Almeria i licznych 
wiosek zagłębia górniczego Puertol® 
lano. W  W alencji ulice są patrolowa® 
ne przez oddziały falangistów. We® 
dług krążących tu pogłosek 

wszyscy członkowie byłej rady 
obrony narodowej, z wyjątkiem 
gen. Miaja i płk. Casado zostali 

aresztowani.
Zapewniają, iż aresztowany jest rów 

nież Besteiro.
Madryt. 31. 3. (PA T). Życie hiszpań 

skiej stolicy powraca do stanu nor® 
malnego. Ludność manifestuje swą ra® 
dość z powodu zakończenia wojny 
domowej. Sprawy aprowizacyjne na®

trafiają jeszcze na pewne trudności. 
Na ulicach widać licznych żołnierzy 
włoskich i bersalierów, kawalerzystów 
i artylerzystów.

Madryt. 31. 3. (PAT). Guadalajara 
została zajęta przez włoską kolumnę 
zmotoryzowaną, składającą się z szyb® 
kobieżnych czołgów i samochodów 
pancernych.

Po zdobyciu miasta oddziały wło® 
skie przedefilowały przed dowódcą 
wojsk włoskich w Hiszpanii gen. Gam 
bara.

*  *  *

Madryt. 31. 3. (PA T). Dowódca gar® 
nizonu Espinosa de Los Monteros wy® 
dał zarządzenie, wprowadzające w sto® 
licy i prowincji Madrytu stan wyjąt® 
kowy. Zarząd m iejski przeszedł w rę®

G EN . BERBECK I U  P. PREM IERA .

Warszawa, 31. 3. (P A T ) Komisarz 
Pożyczki O brony Przeciwlotniczej 
gen. broni Leon Berbeckj odwiedził w 
dniu wczorajszym p. Prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja-Skladkow® 
skiego.

N O M IN A C JA  KARD. VERD IER.
Citta del Yaticano, 31. 3. (P A T ) Pa® 

pież Pius X II mianował arcybiskupa 
Paryża kardynała Verdier legatem pa­
pieskim na mający się odbyć w maju 
Kongres Eucharystyczny w Algierze.

M IN . G O EBBELS W  BIAŁOGRO® 
D ZIE.

Berlin, 3 l .  3. (P A T )  M inister dr 
G oebbels przerwał swą podróż sa® 
m olotem  z Budapesztu do A ten, za® 
trzym ując się na pół godziny w B ia- 
łogrodzie. M in . G oebbelsa pow itali 
na lotnisku poseł niemiecki oraz 
przedstaw iciele jugosłow iańskiego lo 
tnictw a i M S Z .

PO W Ó D Ź N A  W ĘG R Z EC H .
Budapeszt, 31. 3. (P A T ) Ulewne 

deszcze ostatnich dni wywołały w pół® 
nocnych okolicach kraju wylew rzek 
i potoków. Zalane zostały miejscowo­
ści: Rimaszobat, Rosznya, Hatayan. 
Sszereg domów uległ zawaleniu. Ko® 
munikacja z zalanym?, miejscowością® 
mi została przerwana.

RUM UNSKO=FRAN CUSKI 
U K ŁA D  K U L T U R A L N Y .

Bukareszt. 31. 3. (PA T). W  dniu 
jutrzejszym podpisany zostanie ru® 

,muńsko®francuski układ kulturalny 
przez min- spr. zagr. Gafencu, min. o* 
światy Andrei i posła francuskiego 
Thierry.

ce m inow anej jeszcze przed zajęciem 
stolicy rady miejskiej.

Madryt. 31. 3. (PAT). W ojskow e 
władze sądowe rozplakatowały obwie® 
szczenie, polecające wszystkim funk® 
cjonariuszom państwowym, zatrudnio® 
nym w stolicy, aby stawili się w ciągu 
15 dni przed trybunałem wojskowym 
dla złożenia deklaracji o swej działał® 
ności w okresie od lipca 1936 r. To sa® 
mo dotyczy stróżów nocnych. Ponad® 
to obwieszczenie głosi, że w ciągu 10 
dni powinni stawić się przed sądem 
wojskowym

dwaj najdawniejsi lokatorzy każ®
dego domu, w którym dokonane 

zostało morderstwo.
W szystkie osoby, posiadające doku® 
menty, dawniej należące do republi® 
kanów, obowiązane są wydać je wła® 
dzom.
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Wiadomości bielące.
Piątak31

MARCA

60 milionów zł. na Pożyczko Przeciwlotnicza.
Balbiny 

Jatro: Hugona 
Wschód słońca 5'20
Zachód „ 18,02

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.50 „Maskarada".
Sobota godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa"
Niedziela godz. 15.30 „To więcej niż mi­

łość". — Godz. i9.30 ,.Maskarada",
Poniedziałek godz. 18 „To więcej niż mi­

łość".
Wtorek godz. 19.30 Koncert symfoniczny.
Środa godz. 19.30 ,M askarada".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyny 7: „Biały 

murzyn".
B A Ł TY K  pl. Strzelec! i: „Przedziwne 

kłamstwo Niny Petrówny".
B A JK A  ul. Zielona: „Piętro wyżej".
CA SIN O  ul. Legionów 5: „Wielki walc".
CH IM ERA ul. Akademicka: „Nasza

czwórka".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Dwaj rywale"
EURO PA ul. Akademicka: „Gunga Din".
KO PERN IK ul. Kopernika 9: „Wesoły

erdynans"
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „List do ma­

tki".
M IRAŻ pl. Mariacki: „Cyrk — Arena

żyda".
M UZA ul. 3-go M aja: „Student z Ox*

ferdu.
PAŁACE ul. Legionów 1: „Suez".
PA X ul. Franciszkańska la : „Golgota"

oraz „Zycie i śmierć O jca św. Piusa X I."
RA J pl. Mariacki: „Wielka grzesznica".
RIALTÓ  pl. Fredry: „Wyrok życia".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Lekarz pięk­

nych kobiet".
STYLO W Y, ul. Szaszkie.wicza: „Alarm i

rewia.
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszcwicia; „Dla Cic- 

bie Senorito" i „Lot straceńców".
TON pasaż Mikolascha: „Astrolog" oraz 

„Slowiczek".
U C IECH A  pasaż Mikolascha: „Zwycię­

ska walka" i rewia.

-  „M A SK A RA D A ". W piątek 31. III., j
oraz w niedzielę 2. IV. o 7.30 wiecz. w Te- \ 
atrzc W. sztuka J. Iwaszkiewicza pt. „Ma- i 
skarada" w doskonałej obsadzie premie* 
rowej, którą tworzą pp.: K. Ankwicz-
Szyjkowska, I. Brenoczy, G. Oranowska, T. 
Suchecka, M. Szpakiewicz, R. Hierowski, J. 
Lcliwa, J. Machalski, W. Nicprzewski, J. 
Staszewski. T . Surowa i Wł. Staszewski •— 
Reżyseria E. Wiercińskiego. — Ceny miejsc 
zniżone

-  PRZED STA W IEN IE KO M ED II 
„DZIEŃ BEZ KŁA M STW A " PO C E­
NACH ZN IŻO N YCH . Jutro, w sobotę, 1. 
IV. w Teatrze W . arcywcsola komedia ame* 
rykańska pióra Montgomery'ego pt. „Dzień 
bez kłamstwa" z udziałem pp.: H. Chanie- 
ckiej, N. Karasińskiej, G. Oranowskiej, J. 
Żmijewskiej, H. Dworzyńskicj, M. Węgrzy* 
na, Wł. Staszewskiego, T. Surowy, J. Sta­
szewskiego i St. Larcwicza. — Ceny miejsc 
popularne, tj. IV.

-  „O BRO N A  K SA N TY P Y ". Następną 
premierą Teatrów M. będzie komedia Mor* 
stina pt. „Obrona Ksa-ntypy" w opracowa- i 
niu reżysera E. Wiercińskiego. W  roli Ksan- 
typy wystąpi T . Suchecka, — Premiera tej 
komedii przewidziana jest już w pierwszej 
połowie kwietnia br.

-  U W A G A ! Od dnia 1. IV. br. przed­
stawienia w Teatrach M. rozpoczynać się 
tęd ą punktualnie w godzinach wyznaczo­
nych na afiszu. Dyrekcja T . M. uprzejmie 
prosi PT. Publiczność o wcześniejsze przy* 
bywanie do Teatru, gdyż osoby spóźnione 
nie będa wpuszczane na widownię

-  M IERZEJEW SK I I LIFAN W  FIL* 
H A RM O N II LW. We wtorek, 4. IV. o 7.30 
Biecz, odbędzie się w Teatrze W. koncert 
Filharmonii Lw., którym dyrygować będzie 
znany i ceniony dyrygent M. Mierzejewski. 
Jako solista wystąpi T . Lifan, znakomity 
wiolonczelista. T  Lifan ukończył Akademię 
Muzyczną w Berlinie, a następnie jest ab­
solwentem kursu koncertowego Pablo Ca* 
sals. — W programie utwory: L. Beethove- 
na, J. Haydna, K. Duparca i P. Czajkow­
skiego.

KOMUNIKATY.
-  TOW. P R Z Y J. SZTU K PIĘKN YC H ,

Lwów, pl. Mariacki, 9. I. p. zawiadamia 
wszystkich miłośników sztuki, że obecna 
wystawa obrazów znakomitych artystów, a 
♦o: Albinowskiej*Minkiewiczowej, Lwów
(kwiaty i martwe natury), Barbackiego, N o­
wy Sącz (portrety), oraz J. Goryńskiei, 
Warszawa (grafiki) ze względu na duże po* 
wodzenie zostaje przedłużona do dnia 5-go 
kwietnia br. (środa) włącznie, dając tym 
samym ostatnią sposobność zapoznania się 
z przepięknymi dziełami sztuki. Wystawa 
jest otwarta codziennie od 10—15. Dla wy* 
cieczck zbiorowych znaczne ulgi.

-  O TW A RC IE W Y STA W Y  fotografii 
obrazowej Er. Groera odbędzie się w nie* 
dzielę o godz. 11.30 w południe w salach 
Muzeum Przemyślu Artystycznego.

-  POL. TO W . TA TRZ A Ń SK IE ODDZ. 
LW Ó W  zawiadamia swoich członków, że 
doroczne Walne Zgromadzenie Oddziału 
odbędzie się w sobotę 1. IV. o godz. 19-tej 
w lokalu Pol. Tow. Politechnicznego, ul. 
Zimorowicza 9. W  razie braku kompletu 
następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tego samego dnia, w tym samym lokalu o 
19.30 bez względu na ilość obecnych.

Warszawa. 31. 3. (PAT). W ED ŁU G  
D A N Y C H , O TR ZYM A N YC H
PR Z EZ  R ED A K C JĘ P. A . T„ SU M A  
Z A D E K LA R O W A N A  PR Z EZ  SPO* 
ŁEC ZEŃ STW O  PO LSKIE N A  PO= 
2 Y C Z K Ę  O BRO N Y P R Z E C IW L O r  
N IC Z EJ, PR Z EK R O C Z Y ŁA  DO  
G O D Z. 22=EJ D N IA  30 BM. 60 M L  
LIO N Ó W  ZŁO TYC H .

• *  •

N a walnym zebraniu Zw iązku Stu 
dentów Inżynierii Politechniki lwów 
skiej zapadła uchwala przekazania na 
l O N  kw oty 1000 zł. z funduszów 
Zw iązku. Zarazem  walne zebranie 
wezwało w szystkie związki i stow a­
rzyszenia akadem ickie oraz kola na* 
ukow e polskiej młodzieży akademie* 
k ie j, by  przyczyniły sie m oralnie i 
m aterialnie do wzmocnienia siły o* 
bronnej P olski.

*  *  *

B . właściciel Lesienickiej Fabryki 
D rożdży p. Izydor G oldberg, wvsto 
sow ał depeszę do p. M arszalka Śm i­
głego-Rydza, w którei deklaruje na 
Pożyczkę O brony Przeciwlotniczej 
kw otę 30.000 zł.

*  *  *

Zarząd Zw. Pracow ników  instvtu* 
c ji ubezpieczeń społecznych oddział 
I I  we Lwowie na nadzwyczajnym  
posiedzeniu uchwali! subskrybow ać j 
Pożyczkę Przeciwlotniczą na kw otę j 
zł. 500. Rów nocześnie uchwalono j 
wezwać w szystkich pracow ników  U * i 
bezpieczalni Społecznej do s u b s k rv *  f 
bow ania Pożyczki w zakresie u sta ło * ' | 
nych norm.

W szy scy  pracow nicy, jak o  też ro­
botnicy firm y M enker, m ieszczącej 
się we Lwowie przy ui. Chodkiew i* 
cza, ofiarow ali w zrozumieniu waz* 
ności chwili, jednodniow y sw ój za* 
robek na F O N .

*  *  *

Bezpośrednio po rozpisaniu P o ­
życzki O brony Przeciw lotniczej od­
było się zebranie prezydium Lwów* 
skiego Zrzeszenia Kupców  Żydów* 
skich, uchw alając jednogłośnie roz* 
poczęcie jak  najaktyw niejszej propa* 
gandy wśród kupiectw a żydow skie­
go M ałopolski W sch od n ie j w kie* 
runku subskrycji tej pożyczki.

*  *  *

Firm a drzewna i tartak Lempart, 
G raf i Ernberg w K rystynopolu po* 
wiat Sokal, zadeklarowała 25.000 
zł. na Pożyczkę Przeciwlotniczą.

*  *  *

Zarząd czortkow skiego K oła Zrzc 
szenia Sędziów i Prokuratorów  na 
podstaw ie swej uchwały złożył na 
ręce dow ódcy Brygady K O P *u  „P o­
dole" kw otę zł. 300 na cele obrony 
narodow ej i imieniem sędziów i p ro­
kuratorów  ośw iadczył gotow ość do 
dalszych ofiar na cel powyższy.

*  *  *

Centralna M ałopolska Kasa O* 
szczędności we Lwowie i M ie jsk a  
Kom unalna K asa Oszczędności we 
Lwowie zawiadam iają P. T . Publicz* 
ność, iż celem ułatwienia szerokim 
sferom  ludności miasta Lw ow a w v! 
pełnienia obyw atelskiej pow inności, 
jaką jest subskrycja „Pożyczki Lot* 
niczej‘‘, załatwiać beda w swoich biu

rach wszelkie związane z tą sub­
skrypcją czynności bezinteresownie, 
jako  placów ki subskrypcyjne.

*  *  *
W e Lwowie odbyło się zebranie Ra* 

dy Lwowskiej Izby Rzemieślniczej 
pod przewodnictwem prezesa inż. Ty* 
rowicza, w obecności naczelnika W y* 
działu Urzędu W ojewódzkiego p. 
Kasztelewicza, jako przedstawiciela 
Ministra Przemysłu i Handlu.

Po referacie dyrektora dra Hamer* 
skiego, Rada przyjęła sprawozdanie ra 
chunkowe za rok 1938, przeznaczając 
z uzyskanej nadwyżki i oszczędności 
budżetowych znaczniejsze kwoty na 
cele społeczne m. in. na budowę Szko* 
ły Rzemiosł i Bursy Zakładów Sale* 
zjańskich we Lwowie zł. 1-000; na bu* 
dowę Panoramy plastycznej dawnego 
Lwowa zł. 300 i na F. O. N. zł. 2 000.

Niezależnie od tego Rada uchwaliła 
zwrócić się do ogółu rzemiosła oraz 
organizacji rzemieślniczych na terenie 
województwa lwowskiego z apelem o 
jak  najwydatniejsze poparcie zbiórki 
na rzecz F. O. N.

Centralna Małopolska Kasa Oszczędności.
W 95-ietie fiałityjskiej Kasy Oszczędności.

W  sali obrad G. K. O . w 95*lecie 
je j istnienia odbyło się doroczne W al* 
ne Zgromadzenie Towarzystwa GKO. 
przy udziale najwybitniejszych przed* 
stawicieli naszego miasta, reprezen* 
tantów nauki, kleru , sądownictwa, 
sfer ziemiańskich, przemysłowych,
mieszczańskich i kupieckich.

Zgromadzenie to było ostatnim 
Tow. G. K- O., która na podstawie 
nowego statutu przekształcona została 
na Centralną Małopolską Kasę Oszczę 
dności.

Macierz Kas oszczędności w Polsce 
— G. K. O. zamienioną została roz* j 
porządzeniem Ministra Skarbu w po* 
rozumieniu z Min. Spraw Wewnętrz* | 
nych na Centralną M ałopolską Kasę 
Oszczędności, której zakres działania 
obejmie całą Małopolskę.

O wiekowej tradycji, obdarzona za* 
ufaniem całego społeczeństwa, zapisa* 
na złotymi głoskami W historii Lwo* 
wa i całej M ałopolski za swą działał* 
ność na polu społecznym, gdyż nie 
obliczona na zysk dawna G . K. O. 
wielką część dochodu przeznaczała na 
cele społeczne — Centralna Małopol* 
ska Kasa Oszczędności jako spadko* 
bierczyni G . K. O. rozpoczyna swą 
działalność pod jak  najlepszymi auspi* 
cjami, a wierna tradycji pragnie na* 
dal służyć społeczeństwu, być dorad* 
czynią i opiekunką kas oszczędności, 
rozsianych po całym kraju.

Historyczne dla Kasy zgromadzenie 
zagaił prezes dr. Brzeski, który powi* 
tał członków, podziękował za liczne 
przybycie, poczym złożył hołd zmar* 
łym członkom, których pamięć obecni 
uczcili przez powstanie.

Na porządek dzienny przyszło spra* 
wozdanie G . K. O. za r. 1938.

'Zabrał głos dyrektor zarządzający 
p. Leonard M akowski, który w dłuż* 
szym przemówieniu skreślił sytuację 
gospodarczą naszego państwa w zwią* 
zku z sytuacją światową.

Po względnie spokojnym roku 1937 
nastąpił rok 1938 — mówił dyr. Ma* 
kowski — pełen burz i niepokojów na 
arenie międzynarodowej. Z  wypad* 
ków tych Polska wyszła nietylko o* 
bronną ręką, ale wyszła wzmocniona 
wewnętrznie ze zwiększonym prestf* 
gem w śmiecie, odzyskała zagrabioną 
nam w r. 1920 ziemię Zaolzie. N a od*

cinku gospodarczym rok 1938 przy* 
niósł nam dalsze suikcesy w dziedzinie 
uprzemysłowienia kraju. Rynek pic* 
mężny mimo dwukrotnych pertruba* 
cyj w marcu i wrześniu należał na 
ogół do korzystnych, większość wkła* 
dów wycofana przez zaniepokojonych 
ciułaczy powróciła do instytucji.

Skreśliwszy program działalności tej 
ipstytucji, która zespoli z sobą wszy* 
slkie K. K. O. w kraju i samorządy, 
a przez udziały ich zwiększy swe ka* 
pitały, aby ze znaczniejszym niż do* 
tychczas rozmachem przez tani i łatwy 
kredyt rozszerzyć przemysł i handel 
w kraju.

Ze sprawozdania G. K. O. z roku 
ubięgłejgo wynika, że kapitały obroto* 
we je j wynosiły 43,762.000 zł., wkładki 
oszczędnościowe 31,700.000 zł., fun* 
dusz rezerwowy 4,500.000 zł., fundusz 
wyrównawczy 875.871 zł. O brót kaso* 
wy wynosi'! 115,693.000 zł. i zwiększył 
się o 13,000.000 z ł .!

Po referacie sen. Decykiewicza w 
imieniu Komisji rewizyjnej sprawo* 
zdanie przyjęto do wiadomości, Zarżą* 
dowi udzielono 'absolutorium, a dyr. 
Makowskiemu wyrażono podziękowa 
nie za pracę około statutu C. M. K. O,

Z zysków C. M . K. O. za rok ubie* 
gły przekazano 100.000 zł. do Fundu* 
szu rezerwowego, na cele dobroczynne 
i ogólno*pożyteczne do dyspozycji 
Dyrekcji przeznaczono 38.420 zł., na 
FO N . 10.000 zł„ a na fundusz jubileu* 
szowy 50.000 zł.

W  końcu dokonano wyboru 30 
członków W alnego Zgromadzenia z 
grona najpoważniejszych obywateli 
miasta. W  myśl nowego statutu w 
skład członków wejdzie 24 osób wy* 
branych przez Związek K. K. O., da* 
lej trzej członkowie wybrani iprzez 
Zarząd Związku M iast M ałopolskich 
i trzech członków wybranych przez 
Zarząd Związku Powiatów Rzeczypo* 
spolitej Polski.

Na zakończenie zabrał głos dyr. 
T . K. Z. p. Dunin i w gorących sło* 
wach skreśliwszy prawie wiekową 
działalność G- K. O. wyraził życzenie, 
aby nowa instytucja, posiadająca tak 
wielkie zaufanie kraju cieszyła się na* 
dal zaufaniem szerokich sfer społe* 
czeństwa i jak  dotychczas przynosiła 
dodatnie owoce dla Państwa i kraju.

Z TEA TRU  RO ZM AITO ŚCI.

Śmierć Tintagila.
Dramat Maurycego Maeterlincka w przekła­
dzie St. Brzozowskiego. Wykonanie zespołu 
Koła Polonistów U JK . pod reżyserią M a­
riana Jędrzejowskiego. Dekoracje Teresy 

Boguszewskiej.
Od1 czasu Młodej Scenki — a minęło już 

łat 16 — brakło Lwowowi scenki ekspery* 
mentalnej. Ktohy przypuszczał, że scenkę 
taką stworzy ośrodek uniwersytecki, ośro* 
dtk młodzieży. A wygląda tak, jakby tea- 
tnowamic lwowskich studentów polonistyki 
miało przed sobą plany eksperymentu — 
dla samej radóści tworzenia teatru. A więc 
— dla intencji najpiękniejszej.

Teatralność „Śmierci Tintagila" jest w 
wymiarze i odczuciu dni dzisiejszych nie­
zwykle trudna. Moża się zdarzyć, że. się jej 
wogóle nic uchwyci i nie zrozumie. Jej war- 
rość estetyczna zda się być dawno prze* 
brzmiała, jeśli tak można się wyrazić — 
zd ew a-u lo w an a. S c h e m a t te k s tu  Iorfcera-ckiegfł 

™ : c  p o s ią d ą  w  soki,. '  w n e t r - n o T  s i ły  c Ł f e t a
w wygłoszeniu, geście czy sytuacji. Relacje 
metafizyczne — gdybyśmy chcieli sięgnąć 
do słownika fenomenologów — utworu 
Maeterlincka wygasły. Stały się dokumen* 
tem historii literatury.

W tym pogirzcb»n;iu żywotności symboli­
zmu literacko - teatralnego nie ma przesady. 
Sarno przedstawienie budziło myśli o mi­
nionym i odległym nachyleniu sztuki. Ale 
też na tym tle dobitniej występuje sukces 
eksperymentu teatralnego polonistów. Bo 
przedstawienie — w ramach swego zamie* 
rżenia — byto sukcesom. Dlaczego wybtia- 
no właśnie Maeterlincka, a z pośród mac- 
terlinckowcj twórczości właśnie najokru­
tniejszą historię, ową „Śmierć Tintagila" — 
to już jest tajemnicą przewodnika grupy 
mgr. Z Papp-a. Ale skoro już takiego wła­
śnie dokonano wyboru, pozostała do zmie* 
rzen/ia bardzo duża sikała trudlności insceni* 
zacyjnych. Trudności te pokonano.

Reżyseria Mariana Jędrzejowskiego po­
trafiła szczęśliwie rozbić teatralność dra­
matu n.a dialogi i sytuację zdynamizowaną. 
Z tego podziału wynikła prostota insceni­
zacyjna, która okazała się tu szczęśliwym 
rozwiązaniem. Tylko w momentach debit* 
niejszych reżyseria opierała się o efekt sce* 
nograficzny (światła na twarz rzucone, ka­
pitalny pomysł olbrzymich cieniów na mu­
rze). W  tym miejscu z dużą pochwałą trze­
ba zwrócić uwagę na dokonaną przez Bo* 
guszewską konstrukcję terenu scenicznego. 
Współpraca scenografa i reżysera zadecy* 
dowala tu o pogłębieniu piękna spektaklu.

Zadziwiająco dojrzale i pięknie wypadły 
odtworzenia aktorskie Krystyny Wydrzyń- 
■skicj (Ygrena) i Ireny Spaso-wslkieij (Tiinta- 
gil). O b;e odtwórczynie posiadają diużv sa­
morodny talent aktorski — clioć każda w 
innym rodzaju. Świadczyły o tym dwa 
zwłaszcza akty: I. i V. — ożywione właśnie 
piękną realizacją aktorską. Partie te w tea* 
Irze zawoefówym lepszej niic doczekałyby 
się prezentacji.

Przedstawienie miało swe -niedociągnięcia 
i braki; to pra-wdia. O pożyty wmości zjawi* 
ska dccyidluje wszakże ambicja zamierzenia 
i solidność wykonania. A solidność ta — 
płynąca z prostoty — najwłaśdiwiej utrafiła 
w piękno dawno zmierzchłego — zdałoby 
się — tekstu teatralnego.

B . W . Lewicki.

K O N FER EN C JA  W O JE W O D Ó W  
I D O W Ó D C Ó W  O. K.

Dn a 29 marca odbyło sie we Lwo* 
wie periodyczne zebranie wojewodów 
województw południowo-wschodnich 
i dowódców Okręgów Korpusów 
lwowskiego i przemyskiego.

ID ĄC DO PRACY. POMYSŁ O TYC H , 
KTÓRZY PRA CY NIE M AJĄ I ZŁÓZ  
DATEK N A  RZECZ ZIM OW EJ POMOCY
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Co pisze prasa angielska 
o Polsce.

Londyn. 31. 3. (PA T). Sytuacja w 
Polsce i stanowisko rządu polskiego 
zajmują w dalszym ciągu uwagę prasy 
londyńskiej.

„Times" stwierdza, że projekt współ 
nej deklaracji mocarstw stał się obec* 
nie o wiele mniej aktualny.

Dziennik wyraża zrozumienie dla 
stanowiska Polski, która sceptycz* 
nie ustosunkowuje się do wszel* 
kich projektów deklaracyj s}ow= 

nych.
Dziennik podkreśla wagę rozmów, 

które odbędą się podczas pobytu min 
Becka w Londynie między Londynem 
a Paryżem — stwierdza dalej „Times"
— toczy się w dalszym ciągu wymiana 
zdań co do zamierzonej przez W . Bry* 
tanię inicjatywy współdziałania mo* 
carstw.

„Daily M ail" omawiając doniosłą 
rolę Polski w Europie, dziennik pod* 
kreślą, że 

Polacy są doskonałym materiałem 
bojowym.

Armia polska — zdaniem dziennika
— liczy około 5()0 tysięcy ludzi, a re* 
zerwy ponad 4 miliony. Dziennik pod 
nosi wielką sprawność i zdolność bo* 
jową polskich sił lotniczych.

K O M U N IK A C JA  LO T N IC Z A  M IĘ  
D Z Y  ITA LIĄ  A  KOLO N IAM I. 
Rzym, 31 3. (P A T ) W łoskie linie 

lotnicze zorganizowały szereg lotów 
doświadczalnych celem zbadania moż* 
liwo.ści połączenia lotniczego między 
Italią a jej imperium afrykańskim.

Bruno Mussolini w towarzystwie 
6 innych lotników włoskich wykonał 
pierwszy lot tego rodzą :u na samolo* 
cic komunikacyjnym „Sayoia Mar- 
chetti" na trasie Rzym— Tripolis—Ku* 
fra — Tessanei — Asmara — Kufra — 
Trip; lis — Rzym.

Litwini organizują front patriotyczny.
K°wno, 31. 3. (P A T ) Związek O* 

chotników twórców armii litewskiej 
podjął inicjatywę zorganizowania frc.n 
tu patriotycznego, którego zadaniem 
ma być

skupienie w swych szeregach 
wszystkich uczciwych Litwinów 
bez różnicy dotychczasowych 

przekonań p°Iityczuvch.

M a to być praca dla przyszłości, 
przekreślająca wszystkie błędy prze­
szłe.

W  odezwie, wydanej w dniu dzi* 
siejszym, front patriotyczny, nawiązu­
jąc do walk o niepodległość z lat 1918* 
19, wskazuje na jedność narodową, 
która panowała wówczas w narodzie 
litewskim. W  dniu dzisiejszym w imię 
zachowania niepodległości trzeba zno­
wu poważnie podać sobie ręce. 

Rozdziały i kłótnie między sobą, 
współzawodnictwo grup politycz* 
nych o wpływy w społeczeństwie, 
jest rzeczą nazbyt ryzykowną w 

tej obecnie poważnej chwili. 
W inniśmy być dzisiaj tak poważny* 

mi, jakimi byliśmy w czasach walk nie 
podległościowych. Front patriotyczny,

mówi dalej odezwa, proponuje jedną 
organizację dla całego narodu. Ode* 
zwa wita nowy rząd i twierdzi, że 
wszyscy muszą pospieszyć mii z po* 
mocą.

N a hasło, rzucone przez Związek 
Ochotników twórców armii litewskiej 
odpowiedziała jako pierwsza

litewska mł°dzież akademicka, 
zwołując w dniu dzisiejszym, za zgodą 
premiera Czemiusa, wfec. Na wiecu 
tym przemawiał prezes Związku C  
chotników twórców armii litewskiej, 
płk Guzas, oraz przedstawiciele stu* 
dentów litewskich wszystkich kierun­
ków politycznych. Płk Guzas twier* 
dził, że

Litwinom nie wolno sądzić, iż Li*
twa nie zdoła odeprzeć napaści i 

br°nić Ojczyzny.
Przemowy i reakcja wykazały, że 

nowy rząd cieszy się zaufaniem mło* 
dzieży litewskiej. Zostało podkreślo* 
ne hasło tworzenia nowego frontu, 
który ma przekreślić dotychczasową 
działalność partyjno-polityczna i pra* 
cować dla przyszłości narodu.

Po sie d ze n ie  sejm u lite w skie go .
Kowno, 31. 3. (P A T ) Dziś o godz. 

10.20 odbyło się posiedzenie sejmu li* 
tewskiego. Z członków rządu przy* 
byli na posiedzenie premier gen. Czer* 
nius oraz minister spr. zagr. Urbszys.

Po zagajeniu posiedzenia zabrał głos 
min. Urbszys, stwierdzając, że w dniu 
21 marca na poufnym posiedzeniu sej* 
mu przedstawił przebieg pertraktacyj 
w Berlinie z dnia 20 marca i zakomu­
nikował o podpisaniu układu niemiec* 
ko-litewskiego w sprawie odstąpienia 
Rzeszy niemieckiej kraju kłajpedzkie* 
go.

Po min. LJrbszysie zabrał głos poseł 
Putwunskis, który zaproponował przy 
jęcie nast. rezolucji:

„Sejm udziela potrzebnej zgody 
na ratyfikowanie układu niemiec* 

ko*litewskiego.“

Przewodniczący sejmu Szakenis za* 
pytał, kto jest przeciwny temu wnio­
skowi, a kto powstrzymuje sie od gło* 
sowania. Na pytania te

sejm odpowiedział milczeniem. 
W obec tego należy uważać wniosek 

posła Putwinskisa jako przyjęty.
Należy podkreślić, że pytania — kto 

jest za wnioskiem — w ogóle nie po­
stawiono.

Całe posiedzenie trwało ok. 15 mi* 
nut.

u a s w m m i

Głosy prasy Rzymu, Berlina i P a ry ża
po przemówieniu Daladier’ a.

Rzym , 31. 3. (P A T ) Poranna pra* 
sa rzym ska ogłasza mowę Daladiera 
na dalszych m iejscach, pośw ięcają: 
natom iast główną uwagę sprawozda* 
niom z H iszpanii oraz zajęciu przez 
legionistów  w łoskich G undalajary. 
M ow a Daladiera podana jest przez 
prasę włoską ze znacznymi skrótami, 
opuszczającymi zwłaszcza fragmenty, 
polemizujące z ostatnim przemowie* 
niem M ussoliniego z dn. 26 marca.

D otychczas w prasie nie ukazały 
się żadne artykuły, polem izujące z te 
rami premiera D aladier. jedynie 
„M ussagera1' zaopatruje streszczenie 
mowy tytułem : „D aladier przedłuża 
juz i tak długą serię swoich „jam aisA 
Ponadto dzienniki w łoskie na wi* 
docznych m iejscach ogłaszają tekst 
noty w łoskiej z 17 grudnia ub. r. o* 
raz odpowiedź francuską z dn. 25 
grudnia ub. r. „Popolo di R om a1' pu 
bliku je noty te pt.: „D laczego W ło ­
chy nie uznają za ważny układ z r. 
1935?"

Berlin, 3 l .  3. (P A T )  Przemowie* 
nie premiera D aladier, jak. należało 
s*ę spodziewać, 

nie zostało przychylnie przyjęte 
Przez opinię niemiecką, zarzuca* 
tącą premierowi francuskiemu, iż 
me udziela on właściwie odpo­

wiedzi na postulaty włoskie. 
W ło si, w ysuw ając swe zdania, opie­
rali się na układzie londyńskim  z r. 
19] 5'. W  Berlinie stwierdza się, £e tę 
sprawę zasadniczą D aladier ominął. 
Francja uchyliła się więc — zdaniem 
opinii niem ieckiej — nadal od pod* 
jęcia in icjatyw y i zlikwidowanio na 
drodze pokojow ej zatargu z W io *  
chami.

Paryż, 3 l .  3. (P A T ) Środowe 
przemówienie premiera Daladier spot 
kało się z jednomyślnym aplauzem 
opinii publicznej. Cała bez wyjątku 
prasa akceptuje wystąpienie szefa

rządu. W szystkie dzienniki w yraża­
ją zadowolenie z  męskiego tonu tego 
wystąpienia. Głów nym  przedmiotem 
kom entarzy jest naturalnie ustęp, do 
tyczący stosunków  z W iocham i i 
Niem cam i. O  ile chodzi o W io ch y , 
to dzienniki podkreślają, że

przemówienie Daladiera, choć 
mocne w  tonie, nie zamyka drzwi 
do dalszych rokowań, a iedynie 
stwierdza stanowczo, iż inicjaty*

wa tych rokow ań musi wyjść od 
W łoch .

O  ile chodzi o stosunek do Nie* 
miec, to dzienniki uw ypuklają stwier 
dzenie, iż Francja odrzuca argumen­
tacje N iem iec o przestrzeni niezbęd­
nej dla życia narodu niem ieckiego, 
jak  również podkreślają wezwanie 
D aladiera do w szystkich narodów  
celem organizowania oporu przeciw 
agresji.

Tekst noty włoskiej
z dnia 17 grudnia 1938 roku do Francji.

Paryż. 31. 3. (PA T). Nota wioska z 
dnia 17 grudnia r. ub. skierowana 
przez min. Ciano do ambasadora 
Francji Francois Poncet‘a brzmi, jak 
następuje:

„Panie ambasadorze, w rozmowie 
z dnia 2 grudnia wasza ekscelencja wy 
raziła życzenie rządu francuskiego po* 
informowania się, czy rząd wioski u* 
waża układy francusko * włoskie z 7 
stycznia 1935 roku jako pozostające 
jeszcze w mocy i czy układy te, jego 
zdaniem, mogą służyć za 

podstawę stosunków francusko^ 
włoskich.

Odpowiedziałem waszej ekscelencji, 
że sprawa ta ma charakter i znaczenie 
zbyt istotne, abym mógł mu dać na* 
tychmiast odpowiedź ostateczną, któ* 
ra wymagałaby głębszego zbadania.

Obecnie mam zaszczyt podać do 
pańskiej wiadomości, co następuje, a 
co potwierdza moje ówczesne prywat* 
ne informacje:

U kłady francusko * włoskie z 7 
stycznia składają się, jak  to jest wia* 
dome waszej ekscelencji, z traktatu re* 
gulującego wzajemne interesy w Afry* 
ce i z szeregu aktów ściśle z nim zwią 
zanych. Art. 7 tego traktatu ustalił, że 
ma on byc ratyfikowany, a jego wej* 
ście w życie uzależnione zostało od

wymiany dokumentów ratyfikacyj* 
nych.

Wymiana taka nigdy nie nastą*- 
piła.

Ustalono wprawdzie, bezpośrednio 
po podp saniu traktatu, procedurę 
przygotowawczą do ratyfikacji, lecz 
nie została ona nigdy przeprowadzo* 
na. Nie rozpoczęto nawet rokowań w 
celu stypulacji umowy specjalnej, do* 
tyczącej Tunisu, umowy, która we* 
dług art. 1 traktatu miała wejść w ży* 
cie w tym samym dniu co sam traktat.

Tak więc
traktat włosko = francuski, doty*
czący uregulowanie wzajemnych
interesów w Afryce nie był nigdy 

parafowany.
Niezależnie od1 stwierdzeń natury 

prawnej trzeba również wziąć pod u* 
wagę, że zarówno traktat, jak  i inne 
akty były zawarte na zasadzie sprecy* 
zowanych postulatów i że postulaty te 
nie znalazły nigdy potwierdzenia w 
praktyce.

Jak wiadomo, traktat z roku 1935 
miał na celu, drogą uregulowania ca* 
łego szeregu zagadnień, rozwój przy* 
jaznych stosunków między Italią a 
Francją, oraz wznowienie ufnej współ 
pracy między obu państwami.

Specjalnie W łochy układem z ro­

ku 1935 zgodziły się ponieść znać* 
ne ofiary zarówno jeżęli chodzi 
o prawa włoskie w Tunisie, jak też 

co do uprawnień, opartych na art- 
13 układu londyńskiego z r. 1915, 
a to ze względu na słuszne zrozu* 
mienie i zgodną postawę w spra* 
wie konieczności ekspansji W łoch  

w Afryce wschodniej.
Postawa zajęta przez Francję w 

chwili, gdy W iochy zostały zmuszone 
akcją Negusa do ostatecznego rozwią* 
zania zagadnienia swych stosunków z 
Abisynią i w okresie następnym nie 
była zgodna z jej poprzedn’m zamia* 
rem.

Postawa ta była wręcz sprzeczna. 
Na cóż się przyda, ponowne, bez* 

skuteczne przypominanie poszczegól* 
nych faz wypadków, jakie rozegrały 
się od roku 1935.

Układy z 7 stycznia, które zresztą 
nigdy nieb yły wykonywane, jak  tc 
wasza ekscelencja miała okazję zazna* 
czyć w rozmowie z dnia 2 bm., zostały 
pozbawione swej treści i nie mogą o* 
czywiście uważane za będące obecnie 
w mocy. Są one bowiem nawet histo­
rycznie przestarzałe. Odnosiły się one 
w swej całości do ogólnej sytuacji po* 
litycznej, która uległa błyskawicznym 
zmianom na skutek wypadków, które 
nastąpiły po zastosowaniu sankcji.

Ufundowanie imperium stworzyło 
nowe prawa i nowe interesy o znaczę* 
niu podstawowym.

W  tych warunkach, mając na celu 
poprawę stosunków włosko * francu* 
skich, w chwili obecnej, nie można u* 
znać za podstawę układu z roku 1935, 
zwłaszcza, gdy pragnie się poprawy, 
staje się oczywistym, że stosunki te 
powinny być rozpatrzone na nowo, a 
to w celu zawarcia między oboma rzą* 
darni nowego układu.

Min. Funk o nowej polityce 
finansowej Niemiec.

Berlin. 31. 3. (PA T). Minister Go* 
spodarki Rzeszy i prezydent Banku 
Rzeszy, Funk wygłosił wczoraj prze* 
mówieni, w którym stwierdził na wstc 
pie, że z nowych przeobrażeń obszat 
ru Europy Środkowej wyrosły nowe 
polityczne i gospodarcze zadania.

Następnie min. Funk podkreślił wa­
gę, jaką przywiązuje Rzesza do rozsze­
rzenia związku politycznego z W ło* 
chami na dziedzinę gospodarczą.

Niemiecko*rumuński układ gospo* 
darczy określił min. Funk jako 

przełomowy.
Przez zawarcie tego układu zmobilizo* 
wane zostaną i wykorzystane dla 
wspólnego celu naturalne siły gospo* 
darcze i energia pracy. Niemieckie pro 
dukty odegrają w Rumunii rolę wa* 
lut. podczas gdy rumuńskie surowce 
w Niemczech — rolę dewiz.

Min. Funk wskazał następnie na 
niestosowność skonfiskowania 

przez Anglię prywatnego majątku 
państwa, znajdującego się pod 

protektoratem Niemiec, 
po czym po omówieniu czysto tech* 
nicznych spraw Banku Rzeszy, wyli* 
czył następujące zadania nowej polity-5 
ki finansowej Rzeszy: 1) Wszelkie cię 
żary, o ile tylko jest to możliwe, prze* 
suwać na przyszłość) 2. Chronić Rze» 
szę od uciążliwych ciężarów procento 
wych, 3) Udostępnić rynek kapitałów 
dla gospodarki prywatnej.

P R E Z . L E B R U N  Z A T R Z Y M A  
SW E  ST A N O W ISK O ?

Paryż. 31. 3. (PA T). Lewica demo* 
kratyczna senatu poleciła jednomyśl* 
nie przewodniczącemu senatu Jeanne* 
aiey, aby wspólnie z przewodniczącym 
Izby Deputowanych Herriot podjął u. 
prezydenta Lebrun kroki w celu skło* 
nienia go do przyjęcia stanowiska pre* 
zydenta republiki na następne 7*lecie.

LO T TR A N SA TLA N TYC K I 
Lizbona, 31. 3. (P A T )  W o d n o sa­

m olot amerykański .Yankee Clippe“ 
odbyw ający lot z Baltimore do Liz* 
bony, wodował tu wczoraj o godz. 
16 min. 12.
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„W ie lk a n o c n y i
Ostatnia w bieżącym sezonie zbiór*S 

ka uliczna na rzecz Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym pod hasłem: „Wielka*
nocny dar dla dzieci1' odbędzie się 
dnia 1 i 2 kwietnia br. Powodzenie jej 
zależy w znacznej mierze od ilości pu* 
szek, jakie rozesłane będą na miasto, a 
zatem od ofiarności przedstawicieli 
władz, instytucyj i organizacyj spo* 
łecznych, którzy zechcą podjąć się 
żmudnych obowiązków kwestarzy.

M iejski Obywatelski Komitet- Zi* 
mowej Pomocy Bezrobotnym zwraca 
się do społeczeństwa lwowskiego z go* 
racą prośbą o pomoc w tej pracy. U* 
dział w zbiórce zgłaszać należy w biu* 
rze Komitetu przy ul. Piłsudskiego 
l la ,  gdzie w dniach od 29 marca do 1 
kwietnia w godzinach od 9—15 i od 
18—20 wydawane będą puszki, odzna* 
ki, legitymacje, instrukcje, oraz blocz* 
ki premiowe. Każdy ofiarodawca, któ* 
ry wrzuci do puszki 30 gr., otrzyma 
bloczek na praktyczną, lub nawet cen* 
ną premię.

OFIARY KU PIECTW A I PRZEMYSŁU  
N A ZBIÓRKĘ ZIM OW EJ POMOCY
Na premiowaną zbiórkę Zimowej Pomo­

cy Bezrobotnym we Lwowie napływają w 
dalszym ciągu praktyczne, a nawet warto­
ściowe premie od kupdectwa i przemysłu. 
Najcenniejszym darem są przedmioty ofia. 
rowame przez firmę Galwanoplater przy ul. 
Kopernika 14, która urządziła w oknie swe­
go sklepu wystawę tych rzeczy, wśród któ­
rych znajduje się: 24 łopatek do tortu „Gał* 
wamoplałer", 24 szczypiec do cukru, 2 cu- 
kiemiczki, 24 łyżeczek do herbaty, 6 pod­
stawek do szklanek.

Z okazałym darem wystąpiło też Wydaw­
nictwo Książek Szkolnych, które ofiarowa­
ło : 300 kalendarzy, 200 śpiewników i 5 płyt 
gramofonowych. Dalej zgłosiły następujące 
firmy: firma Merkury 30 premii po 2 kg.
chłeba, „Jedność" 30 sztuk mydła, firma Bo- 
hosiewicz 30 premii. — Restauracje lwów* 
skie ofiarowały jako premie pewną ilość 
kuponów uprawniających do spożycia śnia­
dań w tych firmach, a mianowicie: firma
Jan Rudek 20 śniadań, Mikołaj Lewicki 20 
śniadań, firmy: Wendel i Błocki, Edmund 
Bredy, Bizanz i Fikaus, Endel i Schanz, 
Schecht i D om , Meyer Knistian i Antoni 
Piasecki po 10 śniadań, Władysław Wasiu- 
czyński 6 śniadań, Vodse Franciszek 5 śnia­
dań, Gąsiorowski Alfons 5 śniadań.

NO W E PREMIE ZBIÓRKOWE
Rozmaite towary, jakie nieustannie nad* 

syła przemysł i kupiectwo lwowskie do 
Miejsk. Obyw. Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym na rzecz premj. zbiórki w 
dn. 1 i 2 kwietnia, wzbogacają liczbę pre- 
mij i czynią tę imprezę coraz bradziej atrak* 
cyj-ną. Premie otrzymywać będą wszyscy o- 
fiarodacy, którzy złożą do puszek po 50 gr.

W dalszym ciągu nadesłali następujące o* 
fiary: Drukarnia Zydaczewskiego 10 ksią­
żek, Wydawnictwo Zakł. Nar. im. Ossoliń* 
skich 59 tablic z rycinami, Perfumeria Ro­
ma 20 premij, firma Schicht*Lawer w War­
szawie zast. Jan Stromenger 15 puszek Ra* 
dionu i 15 puszek Vim, Janina ofiarowała 
1220 radyrek szkolnych, 200 fajeczek rzeź­
bionych, 900 sztuk widokówek historycz­
nych, 2736 (19 pudełek) piór do pisania, 70 
flaszek płynu „Anielin" na nagniotki i 65 
paczek papieru listowego. Przedmioty drob* 
niejsze składane będą jako premie w od* 
powiędnie komplety.

UDZIAŁ ORGANIZACYT SPOŁECZ­
N YC H  W ZBIÓRCE POMOCY ZIMOWEJ

Do czynnego udziału w zbiórce na Po­
moc Zimową w dniach 1 i 2 kwietnia zgło* 
siły się następujące organizacje i instytucje:

Program radiowy.
Sobota, 1 kwietnia. 

Lwów. Godlz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkól, 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Audycja południowa.' 13: Koncert. 
14: Audycja dla dzieai od la1 5—90. 14.20: 
Poradnik rodzicielski. 14.35: Odczyt. 14.45: 
Giełda. 15: Wesoła audycja dla idhieci. 15-30 
Muzyka obiadowa. 16; Dziennik popolud. 
16.08: Wiad. gosp. 16.20: Kronika literacka. 
16.35: Lwowski oktet wokalny. 17: Nabo* 
żeństwo. 18.05: „Wróżka Tamagra przez mi­
krofonem". 18.15: Rozmowa słuchaczów.
18.30: Audycja dla Polaków za granicą. 
19.15: Felieton. 19.20: Koncert rozrywkowy. 
20.40; Audycje informacyjne. 21: Wesoły 
koncert.

Giełda z  dnia 31 marca.
Dewizy; Belgia 89.67, Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.52, Kopen­
haga 111.28, Londyn 24.92, N. Jork 531 7/8, 
kabel 532 1/4, Oslo 125.72, ' Paryż 14.12, 
Sztokholm 128.52, Zurych 119.45, Mediolan 
28.00, Helsinki 11.01, Montreal 529 3/4.

Papiery: 4 i pół wewn. 64 1/4, 64 1/4 ost.
setki, 3 inwest. 1 cm. 88, 2 cm. 87, 5 kon*
wersyjna 68 1/2, 65 ost. setki, 4 premj. do­
larowa 41. 41 1/2, 4 konsolidac. 65 1/2, 65 
ost. setki i drobne.

Akcje: Bank Polski 123, Handl. 57.75,
Cukier 39, 39 1/4, Węgiel 38 3/4, 39 1/2.
39 1/4, Lilpop 90, Modrzejów 21 1/4, 20
1/2, N crblin 100 1/2, 101 1/2, Ostrowiec 
76 1/4, 76, Starachowice 57, 58 1/2, Ziele* 
niewski 73, 73 1/2, Żyrardów 62.

a r dla d zie c i".
d Apelacyjny, Izba Przemysłowo-Han* 
dlowa, Związek Rezerwistów, Związek In­
walidów Wojennych, Stowarzyszenie Wete­
ranów b. Armii Polskiej we Francji, DyretT 
cja Liceum Handlowego, Dyrekcja Gimn. 
żeńskiego im. Asnyka, Gimn. im. Król. Jad* 
wdgi, Pry w. Liceum Handlowe, TSH ., 
Gimn pryw. Olgi Filipi-Zychowiczowej, ukt. 
gimn. kupieckiego, Szkoły powsz. im. Reja, 
Szk. pow. im Lenartowicza, Gimn. mech. 
SW R., Dyr. Gimn. Korkisa, Dom Pomocy 
Społecznej, Miejska Straż Pożarna, Lwow­
skie Stow. Kupców, Związek Żydów — 
uczestn. walk o niepodl. Polski i in. W  dal­
szym ciągu napływają nowe zgłoszenia. — 
Puszki legitymacyjne i odznaki wydaje się 
w biurze Miej. Obyw. Komitetu Zim. Pom. 
Bezrob., ul. Piłsudskiego l la  w godzinach 
9—15 i 17—20 do soboty włącznie.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 89/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Strzyżowie Stanisław W ojtyczko, mający 
kancelarię w Strzyżowie na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 12 kwietnia 1939 r. o godzinie 10 
w Lutczy odbędzie się pierwsza licytacja 
ruchomości należących do dłużniczki Goł* 
dy Wiliner w Lutczy pow. Rzeszów, a skla* 
dających się: 1) z jednego zegara stojące­
go wartości 100 zł., 2) z jedinej szafy biblio­
tecznej wart. 150 zł., 3) z  jednego biurka 
wart. 200 zł., 4) z jednego stołu rozsuwal- 
nego i czterech krzeseł fotelowych wart. 
80 zł., 5) z jedinej szafy ameryfc. z roletą 
wart. 150 zł., 6) z małej szafki z roletą 
wart. 30 zł., 7) z jednego lustra w ramach 
jasnych wart. 20 zł., 8) z jedinej lampy wi< 
szącaj wart. 60 zł., 9) z dwóch obrazów 
(Żydzi) wart. 50 zł., 10) z jednego kosza na 
papiery wart. 10 zł., 11) z jednej otomany 
wart. 70 zł., 12) z dwóch szaf wart. 120 zł., 
13) z psychy z lustrem wart. 100 zł., 14) z 
jednej umywalni z lustrem wart. 150 zł., 15) 
z jednego stołu wart. 50 zł., 16) z jednego 
obrazu haftowanego wart. 40 zł., 17) z 
dwunastu krzeseł, jednego zegara, kreden* 
su, jednego stołu, trzech kwiatników, jedne­
go kredensu małego, jednej lampy wiszącej 
i jednej szafy na srebro, fi. całej jadalni łą­
cznej wart. 800 zł., 18) z jednej'm aszyny do 
szycia wart. 60 zł., 19) z jednej centryfugi 
wart. 100 zł., 20) z 75-ciu książek hebraj* 
skich wart. 150 zł., 21) z jednej kołdry ró* 
żowej wart. 20 zł., 22) z jednej lampy wi­
szącej (na werandzie) wart. 5 zł., 23) z jed­
nej maszynki z czajnikiem w.a.rt. 10 zł., 24) 
z czterech deląt w klacie różnej maści wart. 
120 zł., 25) z jednego buhaja czerwonego 
wart. 100 zł., 26) z jednego buhaja szarego 
wart. 100 zł., 27) z pięciu jałówek czerwo* 
nych wart. 500 zł., 28) z jednego źróbka 
gniadego wart, 100 zł., 29) z jednej źrebicy 
gniadej wartości 100 zł., 30) z jednego sio­
dła kompletnego wart. 50 zł, 31) z jednego 
powozu wart. 150 zł., 32) z 65*aiu sztuk 
drzewa budowlanego wart. 195 zł.., 33) z
23*ch drzew nieobrobionych wart. 80 zl„
34) z 20 kóp pszenicy w snop. war. 400 zł.,
35) z 25-ciu kóp żyta w snopkach wart. 
400 zł., 36) z jednego stołu d trzech krzeseł 
koszykowych wart. 20 zł., 37) z jednego 
chodnika wart. 10 zł., 38) z 4* eh lichtarzy 
srebrnych wart. 20 zł., 39) z czterech krzeseł 
trzcinowych, jednej kanapki i jednego koli- 
hacza trzcinowego wartości łącznej 20 zł,,
40) z jednej lampy wiszącej wart. 10 zł.,
41) z jednego kilimu wart. 30 zł., 42) z 
dwóch kilimów wart. 40 zl., 43) z czterech 
krzeseł i stołu koszykowego wart. 30 zł.,
44) z jednego kloszu na jabłka wart. 5 zl.,
45) z dwóch szafek nocnych wartL 50 zł.,
46) z trzech lamp stojących wart. 15 zł., 47) 
z sześciu par rogów sarnich wart. 12 zł., 
48) z dwóch źrebiąt wart. 80 zł., 49) z jed* 
nego dwukołowego gigu wari. 50 zł., 50) 
z jednej pary sani żółtych wart 70 zł., 51) 
z dwóch par zaprzęgów konnych do wyja­
zdu wart. 120 zt„ 52) z jednej tokarki wart. 
30 zl.. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Strzyżów, dnia 29marca 1939. 1240K

Km. 432/38 i 422/58. Obwieszczenie o ii* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Birczy Leon Bilecki, mający kan* 
oclarię w Birczy na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 kwietnia 1939 r. o godz. 13 w Birczy na 
Rynku odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo­
ści, należących do Stefana Janiszewskiego z 
Malawy, składających się z żniwiarki amc* 
rykańskicj „Piano" i bryczki wyjazdowej, o* 
szacowanych na łączną sumę zl. 1120. Ru* 
thomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Spro­
wadzenie ruchomości na targ nastąpi dnia 
22 kwietnia w sobotę.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bircza, dnia 25 marca 1939. 1237K

Km. 652/38 itd. Obwieszczenie. Ogłasza 
się, iż dnia 11 maja 1939 o godzinie 10-tej 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Nad* 
wórnej w sali Nr. 16 licytacja nieruchomo­
ści składającej się z dóbr Hwozd: 1) obj.
whl. 334 ks. gr. dla większych posiadłości 
prowadzonej przy Sądzie okręgowym w 
Stanisławowie, 2) obj. whl. 24 ks. gr. gm. 
kat. Hwozd, prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim w Nadwómej, stanowiących go* 
spodairstwo rolne i leśne z budynkami i in* 
nymi przynależnościami dłużnika Osuchow­
skiego Feliksa własnych. Powyższa nicru* 
chomość wraz z przynależnościami oszaco­
waną została na kwotę 124.012 zł., sprzedaż

zaś nie nastąpi poniżej ceny wywołania, 
tj. kwoty' 82.674.67 zł. Licytant przystępują* 
cy do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w wysokości 12.401.20 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nadwórna, dnia 13 marca 1939. 1241K

X. Km. 80/39. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
Rewiru X . ogłasza, że w dniu 3 kwietnia 
1939 o godz. 9-tej odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchomo­
ści należących do dłużnika w jego mieszka­
niu — lokalu — we Lwowie przy ul. Kra* 
sickich 9 i Legionów 27, składających się z 
ruchomości należących do Filipa Zimerma* 
na, oszacowanych na łączną sumę 11.180 
zł., które można oglądiać w miejscu sprze­
daży w dniiiu licytacji w czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, dnia 29 marca 1939, 1239K

Km. 324/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sniatynie Antoni Szul, mający kancelarię 
yv Sriatynie, ul. Niemczewskiego nir. 39 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 9 maja 1939 r. 
o godz. 9-tej w Sądzie grodz, w Sniatynie 
sala nir. 17 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Mateja Popowicza Iwana w Budylowie 
nieruchomości obj. whl. 126 ks. gr. gm.kat. 
Budyłów. Realność powyższa składa się z 
pbud. 14, na której znajdują się budynki 
gospodarcze, jak dom mieszkalny, stajnia, 
stodoła, reszta — to ogrody oraz grunt or* 
ny około 19 ha — gleba bardzo dobra. 
Księga hipoteczna urządzona, prowadzona 
przy Sądzie grodzkim w Sniatynie. Nieru­
chomość oszacowana została na sumę zł. 
73.940, cena zaś wywołania wynosi zł. 
55.394. Przystępujący do przetargu obowią* 
zany jest (rękojmię w wysokości zł. 7.3914 
zany jest złożyć rękojmię w wys. zł. 7.394, 
oraz pozwolenie wojewody na nabycie. 
Rękojmię należy złożyć w gotowdźnde albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadlomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
esoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egae* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej db 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Snda- 
tynie, ul. Niemczewskiego, nr. 39, sala 
nr. 17.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Śnlatyn, dnia 6 marca 1939. 1238K

Km. 10/38. Obwieszczenie o  licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądii grodtokiiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyński, 
urzędujący w L'strzykach Dolnych, przy ul. 
29 Listopada 112 na podstawie art. 676 i 679 
kpc, podaje db publicznej wiadomości, że 
dnia 22 maja 1939 o godz. 10*ej w Ustrzy* 
kach Dolnych odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należących do 
dłużnika cgz. Szymona Goldwendera w 
Ustrzykach Dolnych na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Lesku nieruchomości, a w 
szczególności 55/80 cz. reail. o b j. lwh. 201 
ks. gr. gm. kat. Ustrzyki Dolne, w skład 
których wchodzą dtwie parcele, ogród i bu­
dowlana. o łącznym obszarze 4 a. 18 m kw. 
z domem drewnianym w stanic średnio do­
brym, wraz z przynależnościami bliżej w 
protokole opisu ii oszacowania podanymi. 
Nieruchomość oszacowana została na kwo* 
tę 6.328.30 złotych, zaś cena wywołania 
wynosi 4.218.86 złotych. — Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 633 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą pod mc do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, ż,e wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania licytacyjnego w tut. 
Sądzie. 1232K

Komornik Sądu Grodzkiego.

Km I. 1704/35. II*ga licytacja. Obwiesz­
czenie. W ierzyciel: Andrzej h,r. Plater w 
Hłuboczku Wielkim. Dłużniczka: Gittla
Lichtigfeld zam. Lippe w Tarnopolu. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Tarnopolu re­
wiru Lgo urzędujący w Tarnopolu, przy 
ulicy Mickiewicza' pod N:r. 39 na zasadzie 
art. 679 kpc obwieszcza, że w dniu 11-go 
maja 1939 od godziny 10*ej rano w sali po­
siedzeń Sądu grodizkiego w Tarnopolu nr.

44 odbędzie się sprzedaż z publicznej licy­
tacji nieruchomości miejskiej, a to 1/6 czę* 
ści realności obj. whl. 1522 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol, składającej się z pbud. Ikar. 1681 
i pgr. Ikat. 997/2, położonej w Tarnopolu 
przy ulicy Ostrogskiego nr. 36 powiecie tar­
nopolskim województwie tarnopolskim, za­
pisanej w tabeli Likwidacyjnej gm. kat. Tar*
nopol pod Nr. whl. 1522, która stanowi
własność Gittli Lichtigfeld zam. Lippe w 
Tarnopolu, ul. ks. Ostrogskiego nr. 36. Nie­
ruchomość ta ma urządzaną księgę hiiipote* 
czną w Tarnopolu w Urzędzie Ksiąg Grun­
towych Sądu okręgowego w Tarnopolu. 
Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na 9Umę zl. 19.479, sprzedaż zaś rozpocznie 
się od 2/3 ceny wywołania tj. od kwoty zł.
12.986. Licytant przystępujący do przetargu
powiittmen złożyć rękojmię w gotowiżnie 
w kwocie zl. 1.948 albo w takich papie­
rach wariościow. bądź książeczkach wkład* 
kowych instytucyj, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odimienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytaaji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przy przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości, lub je j części od 
egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
cii; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godzimy 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie;

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Tarnopol, 25 mairca 1939. 1231K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 78/38. Edykt. Teodor Boijczatk s. Onu­

frego, urodzony 12 marca 1896 w Nowicy, 
zabrany przez wojska rosyjskie w -roku 
1914. Od tego czasu ślad o nim zaginął. 
Sad wzywa, ażeby udzielono o zaginionym 
wiadomości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, 13 marca 1939. 1236

T  77/38. Edykt. Iwan Pykor vel Pykorów 
urodzony 18 stycznia 1898, zamieszkały w 
RosuLnej pow. Nadwórna. jako żołnierz b. 
armii ukraińskiej wyruszył na wojnę w ro* 
ku 1918 i od tej chwili ślad o niim zaginął. 
Sąd wzywa, ażeby udzielono io zaginionym 
wiadomości do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, 22 lutego 1939. 1235

I T. 37/38. Edykt. Wawrzyniec Martyka 
z Rzepiennika Strzyżewskiego, zaginał w 
Ameryce w roku 1917. Wiadiomośai o  nim 
udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 4 marca 1939. 1234

ROZMAITE.
Prez . 3352/39. Edykt. Sąd grodzki w Tu* 

chowie odnowił zaginione wskutełc wy­
padków wojennych całe wykazy hipote­
czne księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Lubaszowa oznaczone liczb, od 1 dlo 171 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 5 kwietnia 1939 r. Od teg' 
dnia nabycie, przeniesienie lub zniesienie 
nowych praw własności, praw zastawu i  in­
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno­
wionych wykazów hipotecznych. Celem u- 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi* 
potocznych, wdraża Się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. d wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 5 kwietnia 1939 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości, lub też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed dniem 5 kwietnia 1939 r. 
nabyły na nieruchomościach powyż wy­
mienionymi wykazami hipotecznymi ob ję­
tych lub też na ich częściach prawa zasta* 
wu, nadzastawu, służebności, albo inne pra­
wa nndhjące się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do­
tąd nie zostały wpisane. — ażeby do dnia 
5 l !pca 1939 r. włącznie w Sądzie grodz­
kim w Tuchowie, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgło­
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie można by już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia konie* 
czne są także wtedy, gdy zgłosić saę mające 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo gdy o nie toczy się postępowa­
nie sądowe. Przywrócenie do poprzedniego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyk* 
takiego, lub przedłużenie tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 27 marca 1939 r. 1233

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

LIC YTA C JA  ZASTAW ÓW  W  A K C Y J­
NYM  BA N K U  HIPOTECZNYM  

W E LW OW IE
odbędzie się dnia 24 i 25 (kwietnia 1939 r.

Przedmiotem licytacji będą zastawy od 
Nr. 19191 do 27664.

Celem uniknięcia kosztów cechowania na­
leży najpóźniej do 5 kwietnia 1939 przepro* 
wadzić wykupno lub prolongatę zastawów.
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